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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„NARÓD, KTÓRY NIE CHCE NIC ZDOBYĆ, NIC NO­
WEG O  W  PRZYSZŁOŚCI STWORZYĆ, KTÓRY ZADN ICH  
POŻĄDAŃ NIE MA, ALE REDUKUJE SW E  ASPIRACJE 
DO ZACHOWANIA TEGO, C 0  POSIADA, MUSI SIĘ KUR­

CZYĆ I POTEM ZGINĄĆ",
Jan Popławski
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P o k ó j  c z y  w o jn a ?

Przemarsz wojsk polskicii przez Wilno
Dziś o godz. ^3-ei — rozstrzygnięcie

W  piątek o g. 7.45 przybył do 
Wilna marsz. Polski Edward Sm i 
gły Rydz. Jednocześnie na murach 
miar.- ukazały się liczne plakaty,

wzywające da udziału w zwoła­
nym wiecu, na którym mają być

P A N IK A  W  K O W N IE
Ultimatum polskie wywołało w

przedłożone Marszałkowi powzię- ^ ? ^ n‘e Przyf ,,5t3iaiąCi1 .wrj2e?‘ej w  
te rezolucje.

4 8 -godzinne ultimatum
Jak donosiliśmy, 17 marca o g. 

21 wieczorem rząd polski za po­
średnictwem rządu estońskiego 
wręczył notę posłowi Litwy.

Noti ta została doręczona rzą­
dowi litewskiemu o godz. 22-ej. 
Rząt polski zostawił Litwie 48 
godzin na udzielenie odpowiedzi. 
Ostateczny termin odpowiedzi 
upływa w sobotę o godz. 22-ej 
Według czasu estońskiego, czyli 
o g. 23-ej według naszego czasu.

Niozwłocznie po otrzymaniu nn 
ty litewska Rada Ministrów a» 
brała aif ni posiedzenie, które 
trwało do godz. 2.30 w piąte!:.

Po kilkugodzinnej przerwie Ra

Odrzucona propozycja
Rząd polski w nocie swej od­

rzuca propozycję rządu kowień­
skiego, uczynioną za pośrednic­
twem Estonii w dniu 14 marca, 
gdyż zdaniem rządu polskiego 
nie chodzi juz jedynie o zlikwido 
w ani? ostatniego zajścia granicz 
nego, kecz o takie ułożenie stosun 
ków między obydwoma państwa­
mi, aby na przyszłość wykluczyć 
możliwość podobnych zajść.

Rząd .polski kategorycznie żą­
da nawiązania normalnych sto­
sunków dyplomatycznych i kon­
sularnych między obydwoma pań 

utwami z tym, że do dnie 31 mar 
ca br, muszą być ustanowione: 
poselstw*1 polskie w Kownie i po 
seistwo litewskie w 1 iTszawie.

U M IA R K O W A N E
WARUNKI

Nota polska, według urzędowe 
go doniesienia PAT-a określa 
warunki konieczne dla uniknięcia 
na przyszłość incydentów, które 
byłyby niebezpieczne dla sprawy 
pokoju.

Ze względu na terminowy cha­
rakter notę należy uważać za ul­
timatum, to znaczy, że w razie

ciągi* nocy rząd litewski odbył dwu 
krotne narady z posłem francuskim 
oraz angielskim i sowieckim.

Rewelrcją było oświadczenie po­
sta sowieckiego, który zaznaczył, że 
rząd jego narazie nie widzi możności 
okazania Litwie jakiejkolwiek pomo­
cy.

Posłowie francuski angielski ra­
dzili rządowi litewskiemu zastoso 
wać się do polskich żądań.

W piątek po raz o.erwszy prasa li­
tewska nie zawierała żadnych napa­
ści ani obelg pod adresem Polski, 
artykuły o polskim ultimatum ukaza­
ły się p-zeważnie pod lakonicznym 
tytułem „Ostra nota Połski“ , których 
autorzy wyrażają przekonanie, że 
spór z Polską zakończy się pokojo­
wo. jednocześnie nawołują społeczeń­
stwa litewskiego do zachowania spo- 
J -mewit-r^enic Krążącym po mieście 
pogłoskom.

K O N C E N T R A C J A  
W O JS K  P O L S K IC H

PARYŻ, 18. 3. Agencja Havasa 
donosi z Tallina, ie  według otrzy­
manych informacji, wojska pol­
skie zostały skoncetrowane nsd 
granicą litewską i w razie od- 

ków polskich, rząd polski będzie j mownej odpowiedzi rządu litew- 
miał całkowitą swobodę działa-1 skiego przekroczą granicę w no- 
nia. cy z soboty na niedzielę.

da zebra się ponownie i urzę­
dowała do godz. 12-ej w południe.

Obradom przewodniczył prezy­
dent Smetona. Wyniki narad są 
narazie nieznane.

N a  L i t w ę !
WILNO, 18. 3. W  ciągu całej 

nocy i rana pr?ez Wilno przecią­
gały oddziały piechoty, kawale­
rii, artylerii i wojsk zmotoryzo­
wanych w Mrnmhtt granicy 
litewskiej. Zgrouiadzuna na uli­
cach publiczność na widok rrtsow 
rującvch oddziałów wojskowych 
wznu;»-ła entuzjastyczne okrzy­
ki pod adresem armii.

odrzucenia przez Litwę warun-

RYGA, 18. 3. W Kownie otrzy­
mano dziś rano inform acje, że 
nad granicą litewską została
skoncentrowana armia polska w 
liczbie około 60.000 żołnierzy. 
Armia polska na granicy litew­
skiej ma składać się z kilku dy- 
wizyj wraz z licznymi oddziałami 
wojsk pancernych i lotniczych.

Jak donosi prasa łotewska, na po­

graniczu polsko -  litewskim w rejo-szawie pod znakiem niebywałego pod
nie trockim p airol KOP aresztował 
litewskiego strażnika granicznego Fe- 
likksa Szwajlo, który samowolnie 
\vkroczyl na linię administracyjną.

Śledztwo wykaże dlaczego straż­
nik podobno wbrew rozkazom prze­
łożonych dostał się nal inię graniczną.

P O D N IE C E N IE  
W  W A R S Z A W IE

Czwartek i piątek minął w War-

Min. Beck przemawia
w  S e n a c ie  w  Ś ro d ę

W środę, 23 b .m o godz. 10 r. 
odbędzie się posiedzenie Senatu, 
na którym, jak wiadomo z komu­
nik: tu urzędowego, przemawiać 
ma minister spraw zagranicz­
nych p. Deck.

W przemówieniu owy m p. mi­
nister przedstawi całokształt sto­
sunków polsko - litewskich, oraz 
obecną międzynarodową sytua­
cję Polski, wobec ostatnich wy 
Harzem

Manifestacja Lublina
w c b e c  p r o w o k a c y j  l i t e w s k ic h

W Lublinie odbyło się na placu Li-1 służbę nieprzyjaciół Pohki", źe dziś 
tewskim wielkie zebranie protestują-. jest najwyższy czas, by zakończyć 
ce wobec ostatnich prowokacji lite w stan wojny polsko - litewskiej i uror- 
skich. W jednogłośnie powziętej re mować stosunkL _ Społeczeństwo w 
zolucji zebrani stwierdzają, że Litwa przełomowej chwili stoi razem z ar- 
.,wprzęgnięta była dotychczas w 1 gotowe do oiiar.

ZYDZI SZORUJĄ ULICE WIEDNIA
Dziś rozpoczynamy na stronie 3-ej druk reportażów od naszego specjalnego 
wysłannika, którego po otrzymaniu pierwszych wiadomości o wypadkach 
w Austrii, delegowaliśmy do Wiednia. Tyiuł pierwsze] korospondencji brzmi

Ż Y D Z I  S Z O R U J Ą  U L IC E  W I E F N I A II
II*

Poprzedniego dnra na posiedzeniu 
Rady Miejskiej Lublina prezydent 
miasta wygłosił mowę, podkreślającą 
konieczność rozwiązania spraw litew­
skich zgodnie z potrzebami Polski.

niecenia' na tle zatargu z Litwą Ko­
wieńską. Do późnego wieczora po 
ulicach krążyły tłumy, wznosząc 
okrzyki na cześć a: mii polskiej, pol- 
skiegu Kowna i Kłajpedy i przeciwko 
Litwie Kowieńskiej.

Początek demonstracjom dał legal­
ny wiec w sprawie litewskiej, zwoła­
ny przez O. . N. na placu Piisudskie- 
go. Z okazji wiecu przybyło na PI. 
Piłsudskiego wiele grup, me mają­
cych z O. Z. N. nic wspólnego.

D E M O N S T R A C JE
N A R O D O W E

Bezpośrednio po wiecu grapa około 
40o0 ludzi skierowała się ulicami Kr. 
Przedrn. i Nowym Światem do Al. 
Jerozolimskich.

Po odśpiewaniu Hymnu Narodowe­
go Hymnu Młodych pochód skierował 
się w stronę ul. Alarszałkowskiej. Po­
licja kilkakrotnie usiłowała łnte-wen 
iować, nie zatrzymała jednak nikogo.

Przez cały czas wznoszono okrzy 
ki: ,Prec? z piowokacją Ko,vn?‘ ‘, 
,.N'ech żyje polskie Kow a i Kf&ipe 
da", „Żą< amy wymarszu wojsk pol­
skich na Litwę", „Niech żyje Wielka 
Polska' i t. o Wznoszono także okrzy 
ki na cześć Stron. Na-od. i byłego O.
M O B W  L Ł G II  A K A ­

D E M IC K IE J
Naczelna komenda Legii Aka­

demickich zawiadamia członków 
Legii Akademickiej, że w dniu 20 
marca o godz. 12 odbędzie się 
we wszystkich miastach w Polsce 
uroczysty apel w związku z ostat­
nimi prowokacjami litewskimi. 
Stawiennictwo obowiązkowe.

W  C z e c h o s ło w a c j i

Czystka wśród komunistów
Wykluczono 360 członków partii

MOR. OSTRAW A, 18. 3. Tutej 
szy „M oravskoslezsky denik" do­
nosi z wiarygodnych źródeł o

Bractwo 
św. Łukasza

Artyleria kosmiczna

Niedzielny dodatek „ A B C "  
Przynosi artykuł Jerzego Stokow­
skiego: „Bractwo św. Łukasza", 
artykuł Hon: „Wielki post w Pol­
ice", artykuł Bohdana Gębar- 
sk iego : „Węgry wczoraj i dziś" 
(architektura, malarstwo, muzy­
ka i literatura) i wreszcie arty­
kuł d-ra Bohdana B abskiego : „Ar­
tyleria kosmiczna" (ofensyw a w 
Przestrzeniach). Numer, jak zaw- 
aze> uzupełniają dzia ły : Wesołe 
>» A  B C “ , z felietonem  B. R E ZY: 
>>Kres przyjaźni" oraz dodatek i- 
hstracyjny „Z całego świata".

S ł u ż b a  s p o ł e c z n a
W ewnątrz wstrząsnął Pol­

ską zamach komunistyczny, w 
sytuacji zagranicznej zasko­
czyła nas potęga Niemiec.

Społeczeństwo polskie pro­
testem w obec zbrodni w Lu­
boniu zadokumentowało swą 
odporność na *->bce wpływy, 
ale wnioski jakie wyciągnęli 
kierownicy naszego życia p o ­
litycznego z ostatnich wypad­
ków są niepełne i jednostron­
ne.

Nawet ugrupowania narodo 
we, jak Stronnictwo N arodo­
we, które powinno przecież 
doceniać konieczność ogólne­
go wysiłku społecznego, w od ­
powiedzi na czyn Nowaka po 
przestaje na swierdzeniu, że 
jest ono kośćcem zdolnego do 
czynu społeczeństwa i że je ­
dyną drogą do walki z kom u­
nizmem jest... wzmocnienie 
akcji Stronnictwa. A  przecież 
zarówno wewnętrzne, jak ze­
wnętrzne niebezpieczeństwo 
zmusza do pracy pozytywnej, 
naprawdę budującej i organi­
zującej społeczeństwo. Nie wy 
starczą ani hasła, ani protesty,

a tym bardziej nie pom oże ja ­
kikolwiek m onopol partyjny.

Komunizm w Polsce to nie- 
tylko wpływ  Kominternu, nie- 
tylko wynik agitacji płatnych 
wywrotowców, ale również 
wynik kapitalistycznego wyzy 
sku i żerowania żydowskiego 
kapitału na pracy polskiego 
robotnika. Nie chcę bynaj­
mniej pom niejszać roli ob­
cych agentur w rozszerzaniu 
się komunizmu w Polsce. Nie 
wątpliwie olbrzymie sumy 
płyną na wywrotową agitację, 
niewątpliwie szeregi wyszkolo 
nych członków  Kominternu 
wykorzystują każdą sposob­
ność do propagandy, ale ko­
munizm w Polsce wyznają nie 
tylko zwolennicy idei Marksa, 
nie tylko wyznawcy teorii o 
koncentracji kapitału, ale prze 
de wszystkim ofiary wyzysku 
obcego kapitału: robotnicy,
którzy wierzą, że komunizm 
da im clileb.

W  Polsce szerzycielami te­
go komunizmu głodowego są 
przede wszystkim przedstawi­
ciele wielkiego kapitału, bo

krzywda społeczna rzuca lu­
dzi w objęcia komunizmu. A 
na tej krzywdzie społecznej 
żerują dopiero agitatorzy Ko- 
minernu. Taka współpraca ka 
pitału i Kominternu stwarza 
w Polsce warunki idealne dla 
rozwoju komunizmu.

Dlatego walka z groźnym 
wrogiem wewnętrznym —  to 
nie tylko niszczenie jego jaw ­
nych agentur, nie tylko repre­
sje, ale przede wszystkim nie­
sienie pom ocy tym, których 
złudą tej pom ocy zdobywa 
Komintern.

Służba społeczna — oto na­
czelne hasło walki z komuniz 
mem, hasło, które nietylko 
przeciwdziała, ale buduje 
sprawiedliwość społeczną.

Ostatecznie i doszczętnie 
zniszczy wszelkie wpływy ko­
munistyczne przebudowa spo­
łeczna. To już dziś jest praw­
da, uznana powszechnie. Pod­
stawą tej przebudowy będzie 
wysiłek całego polskiego spo­
łeczeństwa, zmierzający do 
zniesienia wyzysku i krzywdy 
społecznej.

Służba społeczna musi obo

wiązywać każdego Polaka. Bę 
dzie to praca oświatowa, go­
spodarcza, wysiłek nad podnie 
sieniem stopy kulturalnej chło 
pa i robotnika, wreszcie goto­
wość przeciwstawienia się za­
wsze wszelkim próbom  wyzys­
ku, gotowość do obrony warstw 
społecznych, gospodarczo słab­
szych.

Zrozumienie konieczności 
tej służby wykazuje już m ło­
dzież akademicka. Rezolucje 
powzięte na wiecu autj kom u­
nistycznym, w przeciwieństwie 
do uchwał Stronnictwa Naro­
dowego, nie podkreślają dą­
żeń partyjnych, choć m ło­
dzież akademicka ma wyraź­
ne oblicze polityczne, nato­
miast podnoszą konieczność 
udziału m łodzieży w pracach 
oświatowych i gospodarczych. 
To zrozumienie służby społe­
cznej musi przeniknąć całe 
polskie społeczeństwo, bo jest 
ono podstawowym warun­
kiem zniszczenia w pływ ów  ko 
munistycznych i przebudowy 
społecznej w Polsce.

J. W .

„czystce", jaka została przepro­
wadzona w  szeregach partii ko­
munistycznej w  Czechosłowacji.

W  okręgu praskim w ykluczo­
no z partii 360 członków Do Mo­
skwy wezwani zostali posło­
wie komunistyczni: Goitwałd,
Sverma i Kopecky.

s

Petarda
pod drzwiami żyda

w Wilnie
WILNO, 18. 3. Wczoraj wieczo­

rem pod drzwiami mieszkania le­
karza - żyda, Wolfsona przy uL 
Wileńskiej wybuchła petarda. W y­
leciały wszystkie szyby z klatki 
schodowej.

Wybuch ten miał charakter de­
monstracji, gdyż zapadł w Wilnie 
wyrok skazu.iący członków grury 
terorystycznej, która dokonała w 
ub. r. w Wilnie 14 zamachów petar 
dowych.

N ie c o

Cieplej
dniem około 10 st P ura

W btry  z kierunków zachodnich 
0° t !!a e' Górne z szybkością do 

m,gooz. Widzialność rankiem 
miejscami osłabiona z powodu za­
mglenia, dniem dobra.

W CZĘSTOCHOWIE
„ABC" można zaprenumerować 

u p. Władysława Machnowskiego 
ul. Ślepa 5 m. 18.


